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Oto miesiąc różańcowy…  

„(…) Czasy nasze są złe, bo i o nich powiedzieć można, co Pismo św. nieraz powtarza: «Wszystko 
popsuło drogę swoją, bo nie masz, kto by rozważał w sercu!». Różaniec, dobrze odmawiany, ma być 
rozważaniem życia naszego w zestawieniu, w porównaniu z życiem Syna Bożego i Matki Jego. Ma-
my na ich modłę życie nasze «modlić», czyli wzorować, by ich drogą iść. W przeciwnym razie po-
wiedzieć by można było o nas to samo, co mówił Bóg o obłudnikach żydowskich: «Lud ten warga-
mi mnie czci, ale serce jego daleko jest ode mnie». Dopiero wtedy będziemy prawdziwie praktyku-
jącymi katolikami, kiedy będziemy życie Chrystusowe praktykować. Będzie to nasza modlitwa czy-
nu. Nie bujanie i bajanie, nie pięknych słówek, ale pięknego życia domaga się od nas Prawda, doma-
ga się Chwała Boża – Zwycięstwo Bożej Sprawy! 

Żeby dobrze zrozumieć, czego Bóg chce, żeby Go poznać, żeby się przejąć Jego wolą i jej wypeł-
nieniu służyć – musimy z Bogiem rozmawiać. Rozmowa duszy z Bogiem jest modlitwą. 

Ale i tu popełniamy błędy. Gadamy za wiele sami, a za mało słuchamy tego, co Bóg do nas mówi. 
Rozmawiać z Bogiem musimy przecie jednak z poważaniem i rozważaniem tego, co mówi On. 
Nie możemy przerywać Mu naszym wielomóstwem.  

Bóg mówi do nas przykładami. Jako przykład do rozważania daje w Różańcu życie Chrystusa 
i Jego Matki. Mówi do wszystkich: «Jeżeli nie staniecie się jako Oni, nie będziecie mieli Prawdy 
w sobie». To jest droga dla nas wszystkich. (…)”. 

Przedruk z „Tygodnika Parafialnego Parafii św. Wojciecha”, nr 41 z dnia 10.10.1937, 

skróty: Bolesław Psuja 

Żywy Różaniec w parafii Świętego Wojciecha istniał od zawsze… 
 Żywy Różaniec w parafii św. Wojciecha… Czy możesz nam przybliżyć jego historię? 

Odkąd pamiętam, w parafii Świętego Wojciecha zawsze istniał Żywy Różaniec, a nadzelatorką 
była Krystyna Mańczakowa. Mówimy tu o latach 60. ubiegłego wieku. Proboszczem był wtedy 
ks. Hieronim Lewandowski (+1998). Znałam parafię jeszcze nie jako jej parafianka, bo z tej para-
fii pochodził mój mąż. Do Żywego Różańca dołączyłam w latach 70. Wtedy były niepełne dwie 
róże żeńskie i kilka osób z róży męskiej, a Krystyna Mańczakowa (ur. 25 marca 1927 r. ) prowa-
dziła je na pewno już w roku 1965 aż do 25 marca 2013 – do swojej śmierci, więc około pół wie-
ku. Była parafianką od przedwojnia, mieszkała przy ul. Święty Wojciech i pracowała na poczcie. 
Przeżyła 86 lat i spoczywa w grobie rodzinnym ze swoim mężem i synami na Junikowie, blisko 
moich dziadków Ślusarskich, więc kiedy odwiedzam grób rodzinny, zapalam także im znicz. 

Jeszcze kiedy żyła Krysia, Tadziu Majcherkiewicz mówił mi często: „Ty będziesz zelatorką po 
Krysi…”. 

 Tak się rzeczywiście stało w marcu 2013 roku. Zostałaś zelatorką. Ale powróćmy jeszcze do 
czasów wcześniejszych. 

W latach 90. nie było już pełnej róży, było nas mniej niż 15 osób, w Żywym Różańcu nie było 
też żadnego mężczyzny. Z racji wieku niektóre osoby nie przychodziły na spotkania, ale Krystyna 
Mańczakowa utrzymywała z nimi kontakt: było więc tak jak na początku za twoich czasów. 

 W róży bywało mniej lub więcej osób, ale zawsze był odmawiany cały „Różaniec”. 

Nie pamiętam takiej sytuacji, żeby w parafii nie było Żywego Różańca. Była to Róża Matki Bo-
żej Bolesnej, bo Krysia – zakochana w tajemnicach bolesnych – najchętniej odmawiała część bole-
sną „Różańca’. Kiedy została jedna róża i gdy za czasów ks. Marka Kaisera powstała róża miesza-
na (bo zaczął przychodzić i mój Jacek, i Ksiądz był, Tadziu, Jacek, Lech) – zawsze była to Róża 
Matki Bożej Bolesnej. I tak zostało do dzisiaj.  Naszym wielkim pragnieniem było, by róża różań-
cowa w parafii istniała. W pierwszych latach XXI wieku i później odmawialiśmy po dwie, a nawet 
trzy tajemnice, zwłaszcza po wprowadzeniu do „Różańca” tajemnic światła [List apostolski 
„Rosarium Virginis Mariae” ojca świętego Jana Pawła II do biskupów, duchowieństwa i wiernych 



 
Intencja na październik:  

za Synod. 

Módlmy się za Kościół, aby na wszystkich poziomach przyjął postawę słuchania i dialogu jako sposób życia, 
pozwalając Duchowi Świętemu prowadzić się ku peryferiom świata. 

o różańcu świętym z 2002 roku]. 

Gdy Krystyna Mańczkowa zmarła w 2013 roku, było nas może około 10. Ta liczba się zmieniała. Przed Krysią zmarła 
Krystyna Kosa (+ 2012). Żywy Różaniec tworzyły: Felicja Żurawka (+ 2015), Barbara Gołda (+ 2016), Aleksandra Kro-
tofil (2019), Maria Jopek (+ 2020), Janina Kaczmarek (+ 2021), Tadeusz Majcherkiewicz (+ 2021), Jadwiga Smelowa 
(+ 2022). W ciągu 10 lat pochowałam 10 osób z Żywego Różańca… 

Z tej róży do dzisiaj są z nami i modlą się: Krystyna Czajka (obecnie najstarsza członkini Żywego Różańca w parafii, 
mająca legitymację Żywego Różańca z nr 1, seniorka, która 22 października skończy 90 lat) oraz Kazimiera Saturska, 
która mieszka w Stanach Zjednoczonych i utrzymuje ze mną kontakt telefoniczny. Jakiś czas była z nami Ewa Kosicka. 
Potem dołączyli: Małgosia (2009), Krystyna Wojtkowiak – obecnie mieszkająca w Pobiedziskach (2011), Mirka (2010), 
Jacek (2012), Danusia – (2013). Razem z Jackiem przyszedł Lech Tylicki, który teraz w ogóle nie wychodzi z domu, 
każdego dnia odmawia cały „Różaniec”, bez wyznaczonej tajemnicy. Czasami widzę go w oknie i mam z nim kontakt 
telefoniczny. Następnie dołączyli: ks. Trojan Marchwiak (2016), Ania i Paweł (2016/2017), Maria (2018), ty doszłaś 
(2018), Barbara i Bolesław (2020), Ania i Przemek (2020), Maria (2020), Alicja (2021), Paweł (2021) i Basia (2022). 

 Ostatnio grono naszego Żywego Różańca powiększyło się o dwie osoby; doszły Danusia, która w Żywym Różańcu już 
kiedyś u nas była, oraz Krysia. Jest nas razem 23 osoby – to mniej niż w latach 50. czy 60. ubiegłego wieku, ale więcej 
niż w roku 2013. Pamiętam, jak się cieszyłaś, kiedy było nas 20, kiedy w naszej parafii znów była pełna róża… 

Byłam szczęśliwa. To było wymodlone; w tej intencji modlili się pielgrzymi, modlił się rekolekcjonista na rekolek-
cjach dla wspólnot Żywego Różańca, modliłam się na Jerychu Różańcowym. I modlę się dalej, aby powstała róża mę-
ska. 

 Mówiłaś, że nie wychodzisz z domu bez różańca. Skąd u Ciebie, Krysiu, taka miłość do różańca? 

Rzeczywiście, mam go w każdej kurtce, w każdym płaszczu; nie przekładam. Moja babcia Franciszka należała do III 
Zakonu św. Franciszka w Koninie, a mama całe życie była zelatorką Żywego Różańca. Bardzo pracowita i rozmodlona, 
dzień rozpoczynała od śpiewu „Godzinek”. Codziennie odmawiała trzy, a potem cztery części „Różańca”. Miałam trzy, 
cztery lata i nie wiedziałam, co to ‘różaniec’, ale na palcach liczyłam każde „Zdrowaś”, które mama odpowiednio ak-
centowała, i zaginałam palec do środka dłoni, a piąstki pokazywałam mamie, by wiedziała, że skończyła odmawiać ko-
lejną dziesiątkę… Rosłam z różańcem. A potem moje dzieci i wnuki, jak tylko słyszały bicie dzwonów, przybiegały 
i mówiły: „Zdrowaś Maryjo”. 

 Dziękuję Ci, Krysiu, za Twoje świadectwo i za rozmowę… Żywy Różaniec – „modlitewne zaplecze Parafii” wciąż 
żyje, a jego członkowie codziennie omadlają nie tylko ludzi i sprawy wyznaczone na dany miesiąc przez Ojca Świętego, 
oni modlą się także za Parafię i za siebie nawzajem. Zapraszamy więc Wszystkich, którzy chcieliby należeć do Żywego 
Różańca, zapraszamy do wspólnej modlitwy różańcowej, bo – jak powiedział Benedykt XVI – „«Różaniec» to duchowa 
broń w walce ze złem, wszelką przemocą, a także o pokój w sercach, rodzinach, społeczeństwie i świecie” (Homilia pod-
czas Mszy Świętej odprawionej przed sanktuarium Matki Bożej Różańcowej w Pompejach pod Neapolem, 19.10.2008). 

Z Krystyną Ślusarską, byłą zelatorką Żywego Różańca w parafii św. Wojciecha (2013-2023), 

 rozmawiała obecna zelatorka, Justyna Łopaczyk 

Sanktuarium Matki Bożej Loretańskiej w Loretto  

Czytając program planowanego wyjazdu pielgrzymkowego śladami bł. Stefana Wyszyńskiego i bł. Róży Czackiej, 
dowiedziałam się, że pierwszym miejscem naszego pobytu i noclegu będzie Loretto. Dotychczas Loreto kojarzyłam 
z włoskim sanktuarium niedaleko Ankony. 

Na początku sierpnia w ramach pielgrzymki śladami bł. Stefana Wyszyńskiego i bł. Róży Elżbiety Czackiej dotarliśmy 
do sanktuarium maryjnego w Loretto, leżącego 60 kilometrów na północny wschód od Warszawy (pisownia z dodatko-
wym „T”, w odróżnieniu od miejscowości Loreto we Włoszech). Okazało się, że sanktuarium w Loretto jest związane 
duchowo z włoskim Loreto, a historycznie z parafią Matki Bożej Loretańskiej w Warszawie-Pradze. 

Historia sanktuarium w Loretto sięga lat 20. XX wieku. Ksiądz Ignacy Kłopotowski, proboszcz parafii Matki Bożej 
Loretańskiej w Warszawie, na Pradze zakupił od dziedzica Antoniego Ziatkowskiego ponad 100 hektarów majątku Ze-
nówka. Wybór tego miejsca nie był przypadkowy: piękne lasy, przepływający nieopodal Liwiec były wymarzonym 
miejscem odpoczynku. Ksiądz Ignacy Kłopotowski, będąc człowiekiem wrażliwym na ludzką biedę, zakupił ten teren 
z myślą o wypoczynku dla dzieci z ubogich rodzin oraz dla osób starszych. Obok działalności dobroczynnej planował 
kontynuację działalności wydawniczej. 31 lipca 1920 roku powołał Zgromadzenie Sióstr Loretanek; jego zadaniem jest 
prowadzenie apostolstwa przez słowo drukowane. Był przekonany o znaczeniu czasopism i książek w pogłębianiu wia-
ry. O książkach mówił tak: „Dobrych książek nie trzymajmy pod kluczem u siebie, lecz zaraz po przeczytaniu dawajmy 



Zadania dla Polaków – cd. 

W czytując się w homilie, przemówienia i wystąpienia św. Jana Pawła II, odnajdujemy odpowiedzi na pytania: 
Czego od nas żądał? Czego pragnął? O co prosił? O co apelował? Wskazywał nam, jak mamy żyć! Wypełniając 

ten swoisty duchowy testament, powinniśmy dobrze zrealizować powierzone nam zadania. To winno być naszym uni-
wersalnym i ponadczasowym programem. 

Jan Paweł II do Polaków! 

58. Nie „więcej mieć”, tylko „bardziej być” 

„Młody człowiek pyta Chrystusa: «Co mam czynić, aby osiągnąć życie wieczne?» (Mk 10,17). W odpowiedzi Ten, 
którego młodzieniec nazwał «nauczycielem dobrym» (por. tamże), wskazuje mu na przykazania Boże. «Znasz przyka-
zania: nie zabijaj, nie cudzołóż, nie kradnij, nie zeznawaj fałszywie, czyli bądź prawdomówny, nie oszukuj, czcij swego 
ojca i matkę» (Mk 10,19). (...).  

  Młodzieniec z Ewangelii miał bardzo jasny pogląd na zasady, wedle których winno się budować ludzkie życie. 
A jednak i on w pewnym momencie nie zdołał przekroczyć progu swoich uwarunkowań. Kiedy Chrystus, zwracając się 
do niego z miłością, powiedział: «Pójdź za Mną» (por. Mk 10, 21) – nie poszedł. Nie poszedł, ponieważ «miał majętno-
ści wiele» (por. Mk 10,22). Pragnienie, aby zachować to wszystko, co miał, przeszkodziło mu. Pragnienie, ażeby 
«mieć», ażeby «więcej mieć», przeszkodziło mu w tym, aby «bardziej być». 

  Wasze powołania i zawody są różne. Musicie dobrze rozważyć, w jakim stosunku – na każdej z tych dróg – pozo-
staje «bardziej być» do «więcej mieć». Ale nigdy samo «więcej mieć» nie może zwyciężyć. Bo wtedy człowiek może 
przegrać rzecz najcenniejszą: swoje człowieczeństwo, swoje sumienie, swoją godność. To wszystko stanowi też per-
spektywę życia wiecznego”. 

Homilia skierowana do młodzieży zgromadzonej na Westerplatte, Gdańsk, 12 czerwca 1987 

innym”, „Nie zaniedbujmy głodnych dusz, dzielmy się książką jak chlebem”. 

Najstarszym na terenie sanktuarium miejscem jest leśna kaplica z figurą Matki Bożej Niepokalanej z Lourdes. Ksiądz 
Ignacy Kłopotowski grotę tę prawdopodobnie wzniósł osobiście. Był gorliwym miłośnikiem modlitwy różańcowej i za-
chęcał do jej odmawiania. Każdą siostrę, która przychodziła do Zgromadzenia, obdarowywał różańcem. Założyciel 
Zgromadzenia Sióstr Loretanek zmarł nagle 7 września 1931 roku. Beatyfikowany został 19 czerwca 2005 roku w War-
szawie. Jego grób znajduje się w kaplicy sanktuarium.  

Warto wspomnieć, że do Loretto przyjeżdżał na wypoczynek dla poratowania zdrowia bł. Stefan Wyszyński. Gościem 
sanktuarium bywał również bł. ks. Jerzy Popiełuszko. 

Obecnie na terenie sanktuarium odbywają się rekolekcje, mieszczą się: redakcja miesięcznika „Różaniec”, księgarnia, 
gdzie można nabyć wydawnictwa Sióstr Loretanek oraz Dom Opieki Społecznej. 

Wykorzystano: Podręczny przewodnik po sanktuariach i miejscach pielgrzymkowych, Wydawnictwo Duszpasterstwa Rolników, 

Włocławek 2005 oraz https://loretanki.pl/bl-ks-ignacy-klopotowski . 

Małgorzata Helak 

Kilka refleksji z uroczystości koronacji  
obrazu Matki Bożej Uzdrowienia Chorych w Smolicach 

W sobotę, 9 września br. odbyła się koronacja cudownego obrazu Matki Bożej Uzdrowienia Chorych w Smolicach. 
Mieliśmy okazję uczestniczyć w niecodziennym wydarzeniu. Jako nadzwyczajni szafarze Komunii Świętej zostaliśmy 
poproszeni – w ramach naszej formacji – do asystowania kapłanom przy udzielaniu Komunii Świętej podczas Euchary-
stii. Warto zauważyć, że ze względu na dużą liczbę wiernych Komunia Święta była udzielana przez kilkudziesięciu 
księży. Sektor nadzwyczajnych szafarzy znajdował się przy ołtarzu głównym. Pozwoliło nam to na przeżycie uroczysto-
ści w sposób szczególny, wyjątkowy… Dodatkowym momentem, niezwykle wzruszającym, była dla nas modlitwa przy 
cudownym obrazie Matki Bożej z – już nałożonymi – koronami. Na uwagę zasługuje bardzo dobra organizacja całego 
wydarzenia (bezpłatne pociąg i autobus, pomoc medyczna, woda rozdawana przez wolontariuszy). Było to szczególnie 
ważne ze względu na dużą liczbę osób chorych i niepełnosprawnych. 

To krótkie świadectwo warto zakończyć cytatem z medytacji przeznaczonej na święto Matki Bożej Bolesnej 
z 15 września, medytacji zawartej w „Słowie wśród nas”: „«Oto Matka twoja» (J 19,27). Maryja jest nie tylko Matką 
Jezusa; jest także twoją Matką. Bierze cię w ramiona, wstawia się za tobą i pociesza cię w utrapieniu”. 

Sławek Wiąz, Jacek Dębowski 

https://loretanki.pl/bl-ks-ignacy-klopotowski


Pozwalamy sobie przypomnieć, że wysyłając określoną sumę na parafialne konto bankowe, można uzyskać podstawę do odliczenia od podatku za bieżący rok podatkowy. 
W tytule wpłaty lub przelewu niezbędny jest dopisek: „darowizna na cele kultu religijnego” lub „darowizna na cele statutowe Kościoła katolickiego” albo „darowizna na Kościół”.  

Pismo parafialne „Święty Wojciech”: miesięcznik, nakład 150 egz.  
Wydawca: Parafia Rzymskokatolicka pw. św. Wojciecha, Wzgórze św. Wojciecha 1, 61 -748 Poznań.  

Redaguje zespół  (w porządku alfabetycznym): Stanisław Dankowski, Leszek Helak, Małgorzata Helak, Justyna Łopaczyk,  

ks. proboszcz Trojan Marchwiak (opiekun redakcji), Bolesław  Psuja (członek Ogólnopolskiego Stowarzyszenia Prasy Parafialnej).  

 

Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów i zastrzega sobie prawo do ich adiustacji. Nie odpowiadamy za treść ogłoszeń.  
Parafia nie czerpie żadnych korzyści materialnych z tytułu wydawania miesięcznika. Ofiary złożone na ogłoszenia i reklamy są przeznaczone na 
pokrycie kosztów druku. Reklamy i ogłoszenia przyjmowane są w biurze parafialnym.  

Aktualni duszpasterze: 
ks. Trojan Marchwiak – proboszcz parafii  
(tel. 793 842 860); 
ks. Jerzy Stranz, rezydent. 
Porządek Mszy Świętych: 
– w niedziele i święta: 9.00; 11.00 (dla uczniów szkoły podstawowej); 12.15; 
18.00 i 20.15 (akademicka) 
– w święta będące dniami pracy: 8.30 i 18.30 
– w dni powszednie: 8.30 i 18.30. 
Spowiedź św.: 
– od pn. do piąt. w godz. 17.30-18.30 (we wt.: 17.30-18.00) 
– w pierwszy piątek miesiąca w godz. od 17.00 do 18.30.  
Adoracja Najświętszego Sakramentu: 
– od pn. do piąt. w godz. 17.00-18.30 (we wt.: 17.00-18.00) 
– w soboty od 18.00 do 18.30. 
Różaniec: sobota, godz. 18.00. 
Chrzty: II sobota miesiąca, godz. 18.30 i IV niedziela miesiąca, godz. 12.15. 

Członkowie Żywego Różańca: I sobota miesiąca, godz. 8.30. 
Nowenna do św. o. Pio i Msza Święta w intencji o budowę Domu Ulgi 
w Cierpieniu: II czwartek miesiąca, godz. 18.30. 
Nowenna do św. Antoniego: wtorek, godz. 18.00. 
Jubileusze małżeńskie: III sobota miesiąca, godz. 18.30. 
Krypta Zasłużonych Wielkopolan: termin zwiedzania należy uzgodnić 
w biurze parafialnym. 
 
Biuro parafialne (tel. 61 851 9012; 793 842 860) czynne: w poniedziałki i piątki, 
godz. 16.00-17.00; we wtorki i czwartki, godz. 9.00-10.00 (z wyjątkiem I piątku 
miesiąca i świąt). 
 
Konto Parafii: Santander Bank Polska SA. 
Nr konta :  85 1090 1362 0000 0000 3602 2318.  
 

Strona internetowa Parafii: www.swietywojciech.archpoznan.pl . 

E-mail Parafii: swietywojciech@archpoznan.pl . 

Bolesław Psuja 

  2 X św. św. Aniołów Stróżów, wspomnienie 

  4 X św. Franciszka z Asyżu, wspomnienie 

  5 X św. Faustyny Kowalskiej, wspomnienie 

  7 X NMP Różańcowej, wspomnienie 

15 X Dzień Papieski 

16 X Rocznica wyboru Jana Pawła II 

18 X św. Łukasza Ewangelisty, święto 

22 X św. Jana Pawła II, wspomnienie 

28 X św. św. apostołów Szymona i Judy Tadeusza,  
   święto 

29 X Rocznica poświęcenia kościoła własnego, uroczy-
   stość 

Rok 2023 – Rokiem Pawła Edmunda Strzeleckiego  

Rok 2023 został ustanowiony zarówno przez Sejm Rzeczypospolitej Polskiej, jak i przez Radę Miasta Poznania, Ro-
kiem Pawła Edmunda Strzeleckiego, wielkiego odkrywcy, badacza i filantropa. Był on jednym z najwybitniejszych pol-

skich podróżników, szczególnie zasłużonym dla Australii (gdzie w latach 
1839-1843 dokonał wielu odkryć i badań z zakresu geografii, klimatu, 
geologii, mineralogii, fauny, flory, historii i etnografii) oraz Irlandii 
(gdzie zaangażował się w pomoc ofiarom wielkiego głodu 1845-1849, 
niosąc wsparcie setkom tysięcy osób). Badacz ten prowadził swoją dzia-
łalność również w wielu innych miejscach na świecie, w tym w Ameryce 
Północnej i Ameryce Południowej. 

 Wielkopolanin, uczestnik powstania listopadowego, geograf, geolog, 
podróżnik. Jako pierwszy Polak okrążył dookoła ziemię, aby prowadzić 
badania. Jego podróż trwała 9 lat. Badacz Tasmanii i Australii oraz obu 
Ameryk urodził się w podpoznańskiej Głuszynie w 1797 roku. 

 Z okazji rocznicy śmierci Pawła Edmunda Strzeleckiego (1873 r.) od-
bywają się w Poznaniu liczne wystawy, spotkania, konkursy, a jego życie 
i działalność zobrazowano na wystawie tematycznych plansz, przygoto-
wanych przez Wydawnictwo Miejskie Poznania. Otwarcie wystawy miało 

miejsce w Głuszynie, przy kościele św. Jakuba Większego Apostoła. Latem wystawa była prezentowana w centrum Po-
znania, na lotnisku, a jesienią trafi na Wzgórze św. Wojciecha. Kulminacja uroczystości przypadnie 6 października, 
w 150 rocznicę śmierci Edmunda Strzeleckiego. Przewidziano Mszę Świętą w kościele pw. św. Wojciecha 
o godz.16.00 oraz dalsze uroczystości w krypcie. W murze okalającym kościół zostanie umieszczona okolicznościowa 
tablica upamiętniająca Pawła Edmunda Strzeleckiego (obszerniejszy życiorys znajduje się na stronie internetowej naszej 
parafii). 

mailto:swietywojciech@archpoznan.pl

